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orum łyna
O artykułach z Młyna możecie po- 
9adać na stronie www.gj.corapl_

k o n c e r t y
ICH TROJE
25 czerwca w NOWEJ WSI 
(gm. Gizałki) wystąpi zespół 
■.Ich Troje” . Grupa zagra o 
21.00 na placu rekreacyjno- 
sportowym
bilety 15 zł . ______ j

26 czerwca, POZNAŃ, Malta

fCSTIMl
HIP®HOPflU)V
26 czerwca, WROCŁAW 
Ustąpią;
SOUNDKAIL, ZIPERA, 
pLEXXIP, KASTA SKŁAD, 
fenoivien, GRAMMATIK, 
tr zec i w y m ia r ,
T'SZ I EMADE czyli
tw orzyw o  s z t u c z n e ,
JABAKUK z Muńkiem 
jaszczykiem, TUMBAO
b||ety 35 zł

r zesany d n i l c m ło d z lo ż o w y

^ŁYN:
■"łodzi,

: Nieokrzesany dwutygodnik 
eżowy, kontakt: adres redak- 

CJI 2 dopiskiem „Młyn" lub e-mail: 
rnlyn@gj.com.pl

^ŁYNOWCY: Agnieszka Banaszyń- 
ska- Michał Baranowski, Anna Flll- 
Powiak, Karol Górski, Sylwia Grygiel.

ar'a Jędraszak, Julia Kaczmarek, 
^ym on Królikiewicz, Lidia Matelska, 
p a,ia Nowak, Karol Ogrodowczyk, 
paWel Spera, Adrian Szelejewski, 

rzemyslaw Świdurski, Monika Ta- 
^^yjL_JacekW oś__________

Osiemnaście młodych, zespołów oraz sporo gwiazd muzyki rockowej wystąpi na Festi
walu Rockowym - Węgorzewo 2004, który odbędzie się w dniach 8 - 1 0  hpca br. Z pozoru 
koncepcja imprzy niemal identyczna jak w Jarocinie, ale czy tak jest w rzeczywistości? 
Zapytaliśmy o to Aleksandra Iwaniuka, głównego organizatora imprezy.

Jakie je s t g łów ne przesłanie fe s ti
walu?

Festiwal skierowany jest przede wszyst
kim do młodych zespołów. Po drugie: dla lu
dzi chcących przyjechać na Mazury, odpo
cząć, i po trzecie: dla młodzieży. Te czynni
ki są dla nas równorzędne: zespoły, mło
dzież, turyści.

Czego młodzi ludzie mogą spodzie
wać się po festiwalu?

Na pewno wysokiego poziomu artystycz
nego, doskonałej atmosfery i bezpieczeń
stwa.

Gdzie można nabyć bilety?
Bilety są w ciągłej sprzedaży. Oprócz 

tego można je zamówić. W tym celu prze
kazem pocztowym należy wpłacić odpo
wiednią kwotę i zaznaczyć na nim ilość za
mawianych biletów. Przyjeżdżając do Wę
gorzewa z przekazem w ręku zgłaszasz się 
do Punktu Informacji Turystycznej na Placu 
Wolności i odbierasz bilety. Na jeden kon
cert kosztuje 15 zł. Zamawiając karnet pła
cisz tylko 40 złoty.

Czy w cenę biletu wliczone jes t także 
pole namiotowe?

Oczywiście.
Jakie są zasady kwalifikacji zespołów 

do konkursu i jakie nagrody czekają na 
najlepszych?

Do piętnastego marca zbieraliśmy płyty 
demówki. Komisja przesłuchała je i wyło
niła 18, które usłyszymy w czasie koncer
tów od 8 do 10 lipca. Nagrodami w festiwa
lu są: sesja nagraniowa w radiu Olsztyn, 
kontrakt fonograficzny z Universalem, kon
trakt fonograficzny z Polskimi Nagraniami, 
10.000 złotych i perkusja.

Na czym polega „ostatn ia szansa dla 
zespołów” ?

45 zespołów przyjeżdża w przeddzień 
festiwalu i walczy o dwa miejsca do kon
kursu.

8 lipca (czwartek) f  
zespoły konkursowe 

New Energy K Z 
Wrinkled Fred 

ŁZY
Agressiva 69 

Perfect
9 lipca (piątek) 

Zespoły konkursowe 
New Energy: Contra, Tosteer. 

eM
Pidżama Porno 

M yslovitz
10 lipca (sobota) 
Milczenie Owiec 

The Calog 
Kombajn do... 
CHYLIŃSKA 

PUDELSI 
TSA

RAW (KANADA)
ITięcęj inform acji znajdziesz na 

stronie
ww w.rock.w egorzewo.pl 
RELACJA Z FESTIWALU 
W NUMERZE 26. MŁYNA

Jaki udział w  finansowaniu imprezy 
ma gmina?

Gmina funduje nagrody i dofinansowu
je imprezę, około 15 % - 20 % kosztów.

Czy był pan kiedykolw iek na festiw a
lu w  Jarocinie?

Nie. Znam go tylko ze słyszenia.
Czy można powiedzieć, że W ęgorze

wo to kontynuacja dzieła, które zapocząt
kowano w Jarocin ie?

Nie chciałbym powiedzieć, że Węgorze
wo to kontynuacja Jarocina. Kiedy myśmy 
zaczynali (w 1991 roku) Jarocin jeszcze żył. 
U nas najważniejszy jest konkurs. Czasy 
festiwalów takich z przesłaniem „pozamu- 
zycznym” chyba się skończyły. W Wę
gorzewie, są nawet dzieci w wózkach wraz 
z rodzicami. To jest festiwal wielopokole
niowy: gra Perfect, Agressiva 69, Łzy i Pudelsi. 
Jest takie pomieszanie stylów, a jednocze
śnie mniej mamy takich tematycznych dni, 
gdzie ortodoksyjna publiczność przychodzi 
na jeden rodzaj muzyki. To jest po prostu 
piknik rockowy do rana.

Kiedy w naszym mieście odbywał się 
festiwal, jarocin iacy podzielili się na jego 
zwolenników  i przeciwników, przy czym 
grono tych drugich było chyba licznie j
sze. Jaki s tosunek do fes tiw a lu  mają 
m ieszkańcy Węgorzewa?

Jako organizator i przewodniczący Rady 
Miejskiej w Węgorzewie, mogę stwierdzić, 
że 99 % mieszkańców jest za festiwalem. 
Jako miasto, które stawia na turystykę, nie 
możemy sobie pozwolić na to, żeby zrezy
gnować z imprezy, która promuje je od tylu 
lat. Opinia o festiwalu jest z roku na rok co
raz lepsza, bo nie ma tu jakichś ortodoksyj
nych grup, które przyjeżdżałyby po to, żeby 
robić zadymy. Liczy się przede wszystkim 
dobra zabawa.

Rozmawiali 
DARIA JĘDRASZAK 

i MICHAŁ BARANOWSKI

wygFaj kurs ję Z y k a  obcego!
mamy dla Was dwa kursy językowe w Szkole Języków Obcych The Gold Bell w Jarocinie. Możesz sam zdecydować, 
jakiego języka chcesz się uczyć. Masz do wyboru: angielski, niemiecki, włoski, francuski, hiszpański, rosyjski.

[W artość jedneg o  kursu to 1.000 zł. Jak wygrać? Są dwa sposoby. W każdym można wygrać jeden kurs.

Sposób pierwSzyp is z , Pisz, p iS z Sposób drugi bieraj m łynki
napisz artykuł, list na dowolny temat. Możesz napisać 
o tym co Ci się podoba lub nie w naszym mieście, 
co ciekawego przydarzyło Ci się w czasie wakacji 
lub fragment swojego pamiętnika, dziennika. Swoje dzieło 
przyślij na adres redakcji Młyna (może być też e-mailem) 
Najciekawsze prace opublikujemy (oczywiście jeśli będziesz 
mieć takie życzenie podpiszemy pseudonimem.)
Spośród wybranych prac jury nagrodzi jedną 
Może to być właśnie Twoja. Nie czekaj, chwytaj za długopis, 
siadaj do komputera napisz i przyślij do nas 
Im szybciej, tym lepiej K u rs czeka!

bardzo prosty. Dla tych, którzy nie potrafią pisać 
lub nie mają czasu.W kolejnych pięciu wakacyjnych 
numerach Młyna będziemy zamieszczać kupony - MŁYNKI. 
Zbieraj je.Ostatni MŁYNEK ukaże się w numerze 28 
z datą 20 sierpnia 2004.Wtedy też opublikujemy jedno 
bardzo proste pytanie dotyczące Młyna. Naklej wszystkie 
MŁYNKI na kartkę pocztową, odpowiedz na pytanie i wyślij 
na nasz adres. Na kartki czekamy do 5 września.
Spośród wszystkich wylosujemy jedną szczęśliwą.
Może to będzie kartka od Ciebie! Kurs czeka!

u ^ r a g a
k o n k u r s

nasz adres:
MŁYN
"Gazeta Jarocińska" 
ul. Wolności 1a 
63-200 Jarocin 
kupony oraz prace 
przysyłaj z dopiskiem 
"konkurs"
e-mai: mlyn@gj.com.pl

http://www.gj.corapl
mailto:rnlyn@gj.com.pl
http://www.rock.wegorzewo.pl
mailto:mlyn@gj.com.pl


W barze jest bardzo tłoczno potwornie gorąco i duszno, Wż 
czekają na rozpoczęcie programu. Ostatnie uwagi szefa pai 
żeby wszyscy milczeli w trakcie „wejścia na żywca”. 
trzy, dwa, jeden, wchodzimy! Zaczyna się kolejny o d c in e k  P j

Ten bardzo mały i brzydki budyneczek na szklanym ekranie wyaaj

Ram ona'
tolerancj'

Szef Planu Edwin Barzański. najważniej- Próba światła przed programem - wszystko musi być zapiete na ostatni Mirka i Przemo z Młyna 
sza osoba na planie żywca guzik

zaskoczony. Szare i bardzo nieład
ne pomieszczenie, zyskuje swój 
urok tylko dzięki efektom świetlnym 
podczas programów na żywo. Swo
im ponurym i mało ciekawym wnę
trzem zniechęca do jego odwiedza
nia. Gdyby nie TV, rychły upadek 
dzia łalności byłby nieunikniony. 
Wszędzie leżą kamery, co rusz po
tykam się o różne kable. Podcho
dzę do „gorących krzeseł”, na któ
rych codziennie siadają uczestnicy 
programu. I znów zaskoczenie, bo 
krzesła są naprawdę gorące, a wła
ściwie to ich środkowa część jest 
podgrzewana. Po barze cały czas 
kręci się masa ludzi, którymi kieruje 
szef planu, Edwin Barzański. - Je-

tutaj 57 monitorów, podglądów - opo
wiada Paweł. - W czasie programu na 
żywo siedzi tutaj ok. 14 osób. Współ
praca między pracownikami w tym po
mieszczeniu musi być bardzo dobra, 
gdyż to od nich zależy, czy program 
będzie zaliczony do udanych, czy też 
zakończy się kompletną klapą. Jedną 
z ważniejszych osób w reżyserce jest 
realizator wizji, to on decyduje co wi
dzimy w danym momencie na ekra
nach naszych telewizorów. - Mam do 
dyspozycji 10 kamer, czasami 11. 
Wcześniej ustalamy plany, z której 
kamery, co ma być pokazane, jakie 
ma zadanie. Ja następnie wybieram 
ujęcia, któ re  tra fia ją  na antenę  
- mówi realizator wizgi Jerzy Kisała.

kogo na ulicy, wszyscy lecą do te
lewizora kibicować Mirce -  stwier
dza. Mówi, że dla córki może po
święcić fortunę na audiotele. - Za
dzwoniłem już  wiele razy, oooo, 
a może i jeszcze więcej! - wyznaje 
z entuzjazmem. Dobiega godzina 
18.50, chciałoby się powiedzieć 
„o wilku mowa", gdyż do baru wcho
dzi Mirka. Bez problemu zgadza się 
na rozmowę że mną. Przyznaje, że 
dostanie się do tego programu, było 
w jej rozumowaniu czymś niemoż
liwym, a przyjazd na casting potrak
towała z dużym dystansem - Niko
mu nic nie mówiąc wpakowałam 
rzeczy w samochód i dosłownie na 
spontana przyjechałam tutaj. Na po-

- Myślę, że program ten uczy tole
rancji. Wcześniej byłam może mniej 
tolerancyjna, drażniło mnie na po
czątku wszystko, a zbiegiem czasu 
to się zmieniło - takie jest zdanie 
Ramona, dziewczyna z Mazur. Przy
szła do programu “z ciekawości, jak  
jest po drugiej stronie kamery". Na
tomiast Aras nie ukrywa, iż wcho
dząc do Baru miał dwa założenia: 
„wygrać złoto, a przy okazji się świet
nie bawić".

TO jest masakra
Na zegarze dochodzi 19.50, 

w barze znajduje się już ok. 250 
osób (wszyscy przed wejściem do 
programu musieli podpisać zgodę

swojego wejścia ma 15 sekun ‘ ^ 
tego z pełnym spokojem roZ\ nątd 
sobie w tym czasie na ze „ gpi- 
z członkami zespołu Crakers 
- Współpraca z Krzyśkieńijesj°\ ^  
dobra. Pełen podziwu j eStngpuSi  
niego, dla jego pamięci. Sce•n* ̂  
dostaje gdzieś godzinę g pi' 
gramem i  wtedy się go uCẐ 'tepcf’ 
stępnie przekazuje idealniein c!pi  ̂
które są zawarte uieryl°Jj' fie 
w scenariuszu - tak o k-rz^ z 
mówi szef planu, Edwin, Wóry ^  jn 
nagrywał wiele programóW- ^ t- 
“Awanturę o kasę”, “RosyjsK 
kę”, “Życiową szansę”- lbl g(3tri^ 
chodzi na swoje miejsce w o nj  
chwili ostatni tyk soku i wej

i

Czwartek, 10 czerwca, godzina
16.00. Stoję przed najsłynniejszym 
barem w Polsce i jestem w szoku. 
Ten bardzo mały i brzydki budyne
czek na szklanym ekranie wydaje 
się ogromny! To magia telewizji po
trafi zrobić z niego najlepszy i naj
ładniejszy bar w Polsce. Rzeczywi
stość jest bardziej szara, dosłownie, 
bo okna od strony Odry zaklejone 
są zwykłym, szarym papierem.

stem jednym z pierwszych ludzi, któ
rzy przychodzą na plan, który musi 
tu wszystkiego dopilnować - mówi. 
Jego zadaniem jest upilnowanie pio
nu technicznego kamer, przygoto
wanie strony charakteryzacji, fry
zjerów. To on informuje gwiazdy 
w ystępu jące  na scenie, kiedy 
wchodzą i ile mają trwać poszcze
gólne utwory.

podgrzewane 
gorące krzesła
Ochroniarze wpuszczają mnie, bo je
stem umówiony z kierownikiem pro
dukcji Pawłem Janosikiem. Wcho
dzę. Ponownie jestem negatywnie

w reżyserce
Do rozpoczęcia programu pozo

stały 2 godziny. Wchodzę do reży
serki, serca programu, dzięki któ
rem u m ożliw a  je s t re a liza c ja  
Baru. Małe, ciemne pomieszczenie 
robi duże wrażenie - Znajduje się

Ramona twierdzi, 
że już wygrała

Godzina 18.27, bar powoli się 
zapełnia. Do niektórych uczestni
ków przyjechała prawie cała rodzin
ka. Chyba największą ekipę kibiców 
ma Mirka. Tata. mama, dziadek, na
rzeczony, a także jego rodzice - Dzi
siaj jestem pierwszy raz. Żona wró
ciła rano z zachodu. Dzwonię do 
dziadka i pytam się go czy jedzie, 
bo on jednak ma przeszło 70 lat. On 
bez zastanowienia odpowiedział: 
jadę! - opowiada Bogdan Eichler, 
ojciec Mirki. Jego zdaniem nie tyl
ko rodzinna miejscowość, ale po
wiat i województwo są całym ser
cem za córką. - O 20.00 nie ma ni-

czątku myślałam, że się nie dosta
nę, zresztą moja kumpela też mi mó
wiła: „Daj sobie spokój", wróć do 
domu. Ja jednak powiedziałam so
bie, że jak już przyjechałam to spró
buję - opowiada. W barze pojawiają 
się kolejni uczestnicy, m.in. Ramo
na, która jest w programie od same
go początku. - Pakując się 28 lute
go nie sądziłam, że zostanę tu do sa
mego końca - przyznaje, jednak do
piero po uprzednim sprawdzeniu, 
czy mam pozwolenie na rozmowę 
z nią. - Ja już wygrałam ten program. 
Tak wiele tutaj przygód przeżyłam, 
których w normalnym życiu bym nie 
robiła - stwierdza. Czego można 
się nauczyć w programach reality?

nkU
na wykorzystanie ich w'zer^ r„ \1[
w telewizji). Jest niezwykle 90ł**21
- Tutaj je s t 45 stopn i na PelV
- stwierdza szef planu, który z ^
krofonem w ręku biega po cały01 ,
rze sprawdzając czy wszystk0 J ^  
zapięte na ostatni guzik. Jeszcz ^  
ko próbne wejście uczestników- ^
równik tłumaczy widowni, 
czas kręcenia programu są za t|u 
nione wszelkie rozmowy, a tak* , „

“tJefo"? "łnieczne jest wyłączenie ieiclu',y5 v| 
komórkowych. Osoby powyżej ^  
cm muszą zejść na boczny Plan ui fe-

i barówmogą stać między sceną, a - 
czarni, ponieważ mogłoby to koliô " ( i- 
wać z pracą kamery na szynel” ,01 
Godzina 20.02, Krzystof IbisZ

— i



j ^ ł y n

no. Wszyscy ściśnięci z niecierpliwością 
sfa panu, który biega po sali i przypomina,
, 2 J%serki dobiega głos kierownika wizji: 
3inê  Programu Bar 4 .
a

9 się' r°mny!

antei
W trak■' pe łen p ro fe s jo n a liz m . 
tzas lCle Pr°gram u szef planu cały 
vte D'e^a’ kiedy ty lko je s t to  m oż- 
cjałg ̂ P o m in ą  w idow ni aby m il- 
y innVmtrakcie w e jścia  na „żyw ca” , 
ap|auy ^ornencie nakłania nas do 

. ■ trudno je s t opanow ać tak 
- To jest masakra. Tutaj

Wielki t( dn° t est opanow ać tak 
tetty To jest masakra. Tutaj 
cZeo an,e wejść około 400 osób, 

Ho , l ĉ ć  to są ludzie po pro- 
aj Za !asfa. którzy wchodzą tu- 
l,$r . S,ł?\ f szne pieniądze (pon,

'Piat t ^ cie za darm o; w czw ar
t o  2| k: 5 zł; na tom iast w  sobo- 
,3pńVo'P rzyp- red.) ; przychodzą 

& h St nai 3orsze. Po pię- 
“ ■ ch Publiczność jest już nie

"Znania - przyznaje Edwin

da wieczoru. Dzisiaj jest nią grupa 
„De Mono". Prezentuje na estradzie 
trzy swoje przeboje, na które wszy
scy reagują bardzo żywiołowo.

Mirka wygrywa
Dobiega godzina 20.45. Pro

gram zbliża się ku końcowi. Pozo
staje jedynie ogłoszenie wyników 
głosowania audiotele. Okazuje się, 
że Ramona odpada. Mirka, ku swo
jemu wielkiemu zdziwieniu, gra da
lej. Nie może uwierzyć w to co się 
stało - wygrała. Krótko po zakończe
niu programu ludzie opuszczają bar. 
Z kimś rozmawia Arris, Gulczas sie
dzi przy barze z sokiem w ręku. Z klien
tów już prawie nikogo nie ma. Kolej-

; nie ^ ° a każdej imprezie ma- 
a ze jest wszystko

isk. " " S k i. p  -------------------------------------
\3 l̂i >  - j a. °twierdzają to ochro- 
ią,rZ i nic _na każdei imorezie ma- 
iaPd'

>
(iOsl
ptr

■pcj8’
■;%P'e
' ,fi«

s,ę bójki, naw et 
. $zvhl. arze Jednak staramy 

>Vbka eliminować m M* Och”  a" m'nować - mówi 
3 i.^ rokla^ron'arzy- W czasie 

Wiri °Wycb Jest roznoszo-Wj " ' r u i  je s t roznoszo-

V  wSżys?^nu Woda Niestety' 
Czyna tklch starcza. Młoda

l̂a?0 W barze Jest
° ' W trakc'e bloków

' ®Zef Planu informuje 
jlf/- "V 9 ^Vć 0'd którym kierunku po- 

S l,e9o w ; * r6cona w czasie po- 
<  "a  antenę: w kie-
e n> 'bisza, czy też w stro-

0rej występuje gwiaz-

na porcja emocji jest już za uczest
nikami, pozostaje tylko piątkowy 
półfinał, no i decydująca rozgrywka 
o główną nagrodę - 6 kilogramów zło
ta w sobotę. W czwartek jeszcze nie 
było wiadomo, kto ją  zgarnie, jednak 
teraz już wszyscy wiemy, że jest nią 
Mirka. Ciekawe czy dotrzyma obiet
nicy, którą dała mi odpowiadając na 
pytanie: co zrobi z 6 kilogramami zło
ta, jeżeli je wygra? - Razem się za- 
chlejemy, hahaha!

PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI 
współpraca (rb)

Serdeczne podziękowania za pomoc 
w realizacji artykułu dla Kierownika Pro
dukcji Grupy ATM, Pawła Janosika.

Przegląd Twórczości Młodzieży Po
wiatu Jarocińskiego „Teraz Młodzi” nie 
odbędzie się w czerwcu, jak to zapo
wiadano, ale w innym terminie. - Nieste
ty, z przyczyn organizacyjnych byliśmy 
zmuszeni zmienić termin imprezy - mówi 
Piotr Piotrowicz - prezes Stowarzyszenia 
„Teraz Europa”, które jest organizatorem 
przeglądu. - Prawdopodobnie przedsię
wzięcie uda nam się zrealizować we wrze
śniu lub na początku października - do
daje. Organizatorzy w ramach przeglądu 
chcą zaprezentować prace młodych ma
larzy, rzeźbiarzy, fotografików. Będą też 
koncerty zespołów, które działają na te 
renie naszego powiatu oraz wieczór po
etycki. - Nie ukrywamy, że jednym z po
wodów, dla których musieliśmy zmienić 
termin imprezy było niewiele zgłoszeń 
młodych ludzi. Mamy jednak nadzieję, 
że w wakacje artyści będą mieli dużo 
wolnego czasu na tworzenie i prac przy
będzie - mówi Piotr Piotrowicz.

Prace plastyczne lub ich zdjęcia oraz 
wiersze i zdjęcia można nadsyłać na ad
res redakcji „Gazety Jarocińskiej”, 63-200 
Jarocin, ul. Wolności 1 a. z dopiskiem; „Te
raz Młodzi”. Więcej na temat przeglądu 
można się dowiedzieć pod numerem tele
fonu: 508/318-924. Pytania można tez 
przysyłać e-mailem: mlyn@gj.com.pl

ANASTAZJA GRONOWSKA
p iętnasto la tka z Zespo łu Szkół 
Spo łecznych w  Jarocin ie, w  kw ietn iu 
tego roku zaję ła pierwsze m ie jsce 
w  konkursie  pt. „Turnie j sztuki 
zorgan izow anym  przez W yższą  Szkołę 
Sztuki i A rch itektury w  Poznaniu.
W  nagrodę po jedzie do Holandii.

Obraz, dzięki któremu Anastazja 
wygrała konkurs

Młodzi jeszcze Vf7nie teraz m
Nuda na 

młynek h o r y z
Za nami cykl imprez odbywających się 

w ramach tegorocznych Dni Jarocina. Kon
certy gwiazd, takich jak Krzysztof Krawczyk, 
Arka Noego, czy Fisz i Voo Voo, festyny 
i spotkania wypełniły nam osiem dni. Chwi
lowo powinniśmy mieć więc chyba aż „prze
syt” kultury. Tak jest co roku, przez kilka dni 
na przełomie maja i czerwca w Jarocinie 
dzieje się tyle, że aby nie przegapić nicze
go ciekawego trzeba praktycznie zrezygno
wać z codziennych obowiązków. Najbardziej 
przykry jest fakt, że to przesilenie przypada 
akurat na okres, który dla wszystkich 
uczniów i studentów jest czasem najcięż
szej harówki. Każdy, kto kiedykolwiek trzy
mał w ręce świadectwo, wie, że wypisane 
na nim oceny w dużej mierze są skutkiem 
tego czy odpuścił sobie w momencie, gdy 
na horyzoncie zobaczył metę, czy zrobił do
kładnie odwrotnie. Ma prawo dziwić fakt, że 
osoby, które kiedyś jakieś szkoły musiały 
skończyć (w przeciwnym razie nie zaszłyby 
chyba tak wysoko) układają tak nielogiczny 
kalendarz imprez. Sądwie możliwości: albo 
osoby te świadomie stawiają uczniów przed 
dylematem - nauka albo zabawa, albo swo
jej oferty kulturalnej nie kierują do młodych 
ludzi. Ciekawe jakie atrakcje zapewnią nam 
na zbliżające się wakacje?

DARIA JĘDRASZAK & MICHAŁ BARANOWSKI

Nie od dziś wiadomo, że podróże kształcą. Jeżdżąc po wielkopolskich drogach można napotkać często na 
wiele ciekawych i osobliwych miejscowości, ot chociażby Wódki czy Bagatelka. Zresztą nie jest nowością, 
że dla bardziej „wprawionego" Polaka wódki to bagatelna rzecz :-) Jeśli nie możecie uwierzyć w istnienie 
owych miejscowości, koniecznie je odwiedźcie. (Zapewne mile zostaniecie tam ugoszczeni:-) Wódki leżą 
kilka km na płn. - wsch. od Wrześni. Natomiast Bagatelka - kilometr od Miłosławia. Ciekawe, czy mieszkań
cy obu miejsc są ze sobą zaprzyjaźnieni...

- V : -  i t l
- :- V.

Bagatelka 1
W wakacje przychodzi do młodych głów wiele ciekawych pomysłów. Zachęca
my Was zatem do wzięcia udziału w konkursie fotograficznym. Nie zapomnijcie 
więc na wakacyjne wycieczki zabrać ze sobą aparatu. Zróbcie ciekawe zdjęcia 
(nie tylko przydrożnych tablic!) i koniecznie przyślijcie je do nas („Gazeta Jaro
cińska", ul. Wolności 1 A, 63-200 Jarocin, z dopiskiem „Młyn”). Na fotki czekamy 
do końca sierpnia. Na autora najlepszego zdjęcia czeka aparat fotograficzny. 
Pamiętajcie, liczy się przede wszystkim własna inwencja twórcza!

REDAKCJA MŁYNA

Jarocin, ul. W rocławska 13 
teł. (0-62) 747-75-70

mailto:mlyn@gj.com.pl
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Masala Sound System

“Masala - long p lay” , to pierwsza 
długogrająca płyta kolektywu Masala Sound 
System. Tym razem tradycyjny mixtape zos
tał zastąpiony pełnowymiarowym albumem, 
który, co więcej, stanowi swego rodzaju wy
dawnictwo konceptualne, starannie prze
myślane. Motywem przewodnim stał się tu 
bowiem bliski wschód, zarówno w warstwie 
muzycznej jak i tekstowej, co nie powinno 

być jakimś wielkim zaskoczeniem, jeśli dodam do tego, że ta płyta to 
efekt współpracy z Like Orinet Sound System. Jeden z filarów tego 
duetu, to Dub Major Yama, czyli Jarek Kaczmarek, na co dzień dzi
ennikarz Polskiego Radia, specjalizujący się właśnie w sprawach 
bliskiego wschodu (to on na początku wojny w Iraku był jednym 
z więźniów w głośniej sprawie uprowadzenia polskich dziennikarzy).

Zawartość “Masła - long play”, to połączenie dubu, raga, dancehall 
i innyćh dźwięków elektronicznych podanych w sosie bardzo popularnej 
ostatnio muzyki arabskiej. Moimi faworytami są: “Cyber Punjabi” - ty
powy dancehall z polsko-francuską nawijką w wykonaniu Frenchmana, 
“As one” w wykonaniu jednego z najlepszych polskich wokalistów Gutka 
(Robert Brylewski wyraził się o nim, że jest to odkrycie na miarę Mer
cedesa - przyp. T.J.) oraz singlowy “Od Tarnobrzegu do Bangladeszu” - 
ostre jak brzytwa raga z gościnnym udziałem Pana Duże Pe & Mista 
Pita - nawijaczy pierwszej polskiego składu dancehall - Cinq G. Pole
cam jeszcze impresję jednego ze sztandarowych utworów zespołu 
Dezerter - “XXI wiek”. Wersja Masali jest znakomita. Damski wokal Magdy 
Sobczak w połączeniu z samplami reportaży z Iraku autorstwa rzecz 
jasna Yamy, nadaje tej piosence zupełnie nowego wymiaru.

Cieszy fakt, że dancehall i raga w Polsce się rozwija i powstają 
pierwsze płyty prezentujące dokonania rodzimych przedstawicieli 
tego gatunku. Może to jeszcze nie mistrzostwo, ale już na pewnym, 
bardzo przyzwoitym poziomie. “Masala robi kolejny, duży krok 
naprzód.

T.J.

Masala - long play, Home Appliance 2004
ocena: 8/10

Polak z procentami

Jeśli lubicie reggae i hip-hop-owe rymowanie, 
to pierwsza solowa płytka Sidney’a Polaka, 
który od 14 lat gra na perkusji i komponuje 
w T.Love, na pewno się wam spodoba. 
Kilkanaście bardzo zgrabnych kawałków, to 
nie tylko dobry materiał do słuchania, ale 
również do balangowania. Tym bardziej, że 
na płycie „alkohol leje się strumieniami” (to 
tekst z innej płytki, innego zespołu, ale pasuje 

do Sidney’a jak ulał). Alkoholowa monotematyczność w tekstach jest 
jednak najsłabszym ogniwem całości. Ile można słuchać o chlaniu? 
Muzycznie raczej bez zarzutu. Słucham tej płyty od kilku dni codziennie 
i nadal się nie znudziłam. Co więcej, niektóre kawałki biegają po głowie, 
choć płyta dawno wyłączona (np. www.tekila.pl, która chyba nie 
przypadkiem znalazła się na singlu promującym krążek, bo mocno 
zapada w ucho). Dla niektórych pewnie rekomendacją płyty będzie to, 
że gościnnie z Polakiem występują m.in. Pezet oraz Trzeci Wymiar. 
W sumie dałabym nawet 8 punktów, ale za teksty minus dwa. Choć za 
niekonwencjonalne podejście do butelek po piwie (utwór 4 - Butelki) 
należy się Polakowi pół punktu więcej.

Polka

Sidney Polak, Pomaton EMI
ocena:

książki
Romantyczna historia

Och te romantyczne historie, każdy na nie 
t jcdc.ak.c minut narzeka, ale każdego potrafią złapać za serce. 
I  Historię pięknej, młodej brazylijskiej dziewczyny

r
 przeczyta łam  jednym  tchem . Tę n iebana lną 

i groteskową postać stworzył Paulo Coelho i trzeba 
przyznać zrobił to z niesamowitą klasą. Książka 
opowiada o losach ślicznej Marii, która postanawia 
uciec z prow incji. Chce poczuć magię życia 
w wielkim  mieście. Maria ma jeszcze jedno 
marzenie - pragnie odnaleźć miłość swojego życia. 

Jednak brutalna rzeczywistość sprawia, źe młoda dziewczyna 
popada w kłopoty Sama, daleko od rodzinnego domu i bez 
pieniędzy, aby przeżyć zostaje prostytutką. Dalsza część książki 

przedstawia kolejne burzliwe chwile z życia kobiety, która zakochuje 
się w swoim kliencie. „Jedenaście minut" ukazuje nam zakłamany, 
pełen dzikiej seksualności świat. Zachęcam do przeczytania.

JULIA KACZAMREK

Jedenaście minut, Pablo Coelho, Drzewo Babel 2004
ocena:

«vłyn
odz ie ż o w y

Fajnie śpiewać o tym . ż e .  /

WARTO ZVC
R o z m o w a  z  R O B E R T E M  F R I E D R I C J r p iu r
muzykiem Arki N o e g o  i T y m S “

Który raz jesteś w Jarocinie?
W Jarocinie bywałem często, bo 

grałem tutaj na festiwalach. Pierw
szy raz natomiast jestem z Arką. 
Uważam, że warto było wrócić po 
latach akurat z tym zespołem i wi
dzę, że to, o czym śpiewamy jest

kową przeszłość, m.in. granie 
w Acid Drinkers?

Bardzo dobrze. Są to dla mnie 
miłe wspomnienia, choć czasem 
trudne i brutalne. Jednak z perspek
tywy czasu mogę powiedzieć, że to 
mi się bardzo przydało.

Zdajesz sobie sprawę, że dzięki 
waszej muzyce (Arka, Tymoteusz) 
wiele osób zbliżyło się do Boga?

Oby tak było. Myślę jednak, że 
wszystko pomaga zbliżać nam się do 
Boga. Cała przyroda daje znaki 
o istnieniu Boga.

W Ja ro c in ie  byw ałem  często, bo g ra łem  
tu ta j n a  festiw alach . Gdy p rzed tem  
tu  p rzy jeżd ża łem  by łem  po czą tk u jący m  
ojcem , począ tk u jący m  m ężem .

Dzisiaj m am y  ju ż  szó stk ę  dzieci 
z żoną, m ogę n azw ać  się 
„ w e te ra n em ” je ś li chodzi 

'o  ojcostw o. ____

konsekwencją pewnego dojrzewa
nia. Gdy przedtem tu przyjeżdżałem 
byłem początkującym ojcem, począt
kującym mężem. Dzisiaj mamy już 
szóstkę dzieci z żoną, mogę nazwać 
się „weteranem" jeśli chodzi o ojco
stwo. Fajnie przyjechać tu nie po to, 
by krzyczeć, lecz po to, by ładnie 
śpiewać o tym, że warto żyć.

Jak doszło do tego, że zmieni
łeś się, nawróciłeś? Czy nastąpił 
wtedy jakiś nagły zwrot w twoim 
życiu?

Zwrot następuje każdego dnia. 
Nie było jakiegoś szczególnego mo
mentu. Myślę, że jestem takim sa
mym człow iekiem , ty lko  trochę 
starszym. Gdy byłem tu dwadzieścia 
lat temu już miałem narzeczoną, 
która jest teraz moją żoną. Pod 
względem sercowym zbyt dużo się 
nie zmieniło.

Zbliżyłeś się jednak do Boga?
Uważam, że Bóg cały czas jest 

przy człowieku. Nie uważam, że jak 
ktoś zaczyna się modlić albo chodzić 
do kościoła to nagle się okazuje, że 
wtedy jest z nim Pan Bóg. On prze
bywa z człowiekiem od chwili jego 
narodzin i bierze mocny udział w tym, 
by człowiek w ogóle się narodził.

Jak wspominasz swoją roc-

Czy utrzymujesz nadal kontak
ty z innymi muzykami?

Są takie okazje, gdy się widuje
my. Jest ich jednak coraz mniej, gdyż 
więcej czasu spędzam w domu.

Jak powstał Tymoteusz, bar
dzo ciekawa grupa na polskiej 
scenie rockowej?

Najkrócej mówiąc, zespół po
wstał jako odpowiedź na cuda, które 
wydarzyły się w naszym życiu, a tak
że jako wdzięczność.

A skąd pomysł, by połączyć 
muzykę metalową z biblijnymi tek
stami?

Ostra muzyka do ostrych słów 
- myślę, że to pasuje.

Jakie znaczenie w Twoim życiu 
odgrywa wiara?

Myślę, że bez wiary człowiekowi 
jest w życiu bardzo trudno i ciężko. 
Kiedy ja mam jakieś kryzysy wiary, 
to wtedy wszystko jest takie szare, 
marudzę, nie mam radości, nadziei 
na przyszłość. Jednak gdy widzę 
wiarę u innych ludzi, wtedy chcę mi 
się żyć, pracować, być ojcem, mę
żem.

Jezus jest dla Ciebie...
Zbawicielem. Jest kimś, kto spra

wił, źe mogę iść do Nieba. To co śpie
wamy, że nas ratuje, to jest prawda.

Jakie masz dalsze plany •ł,u' 
zyczne?

Z Tymoteuszem jesteśmy w stu 
dio, z Arką nagrywamy nowe piosen 
ki. Jeśli wyniknie z tego jakaś pty*3, 
będę się cieszył.

Pomagasz także młodszy111 
wykonawcom?

Staram się ich wspierać. Nag^ 
wać ich, pomagać jako produceń ■
Sprawia mi to dużą radość, bo ^  
-*—* — .- - i—: zdo1'

gdydzę, że młodzi ludzie są bardzo; 
ni. Człowiek jest szczęśliwy. - 
może kogoś obdarować, a także 9°’  
sam jest obdarowywany. Tak ^  
warto to robić. *

Ile dajesz rocznie koncertó*' 
Dużo czasu spędzasz w  trasie7 

Nie. Z Arką gramy około czte 
dziestu koncertów rocznie, 
w maju i czerwcu, a także kolę 
we. Do tego dochodzi także kilkań
ście występów z Tym oteuszem

Dlaczego ściąłeś dready7
Dlatego, że mi p rz e s z k a d z a ć  

Może na scenie wyglądam 90l"z .e 
ale na co dzień żyję norma/1 
w domu i włosy nie są mi potrze 
do niczego. Widziałem, że trzeb3 
w końcu zrobić. R o z m a j

SYLWIA GRY®16

http://www.tekila.pl

